
Uroczyste posiedzenie Rady

Nowe władze
Komendy Chorągwi

15 G R U D N IA  U B . R O K U  o d b y ło  się p le n a rn e  posiedzen ie  R a d y  Z a ­
c h o d n io -P o m o rs k ie j C h o rą g w i Z H P , n a  k tó re  p rz y b y li n i. in .  p rze  w .  
P re z . W R N  — M . Ł e m p ic k i, s e k re ta rz  K W  P Z P R  — H . H u b e r , n ac ze l­
n ik  Z H P  —  W . K in e c k i , s e k re ta rz  W o j. R a d y  P rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a  — 
E. S ik o ra , p rze w o d n ic zą c y  w o je w ó d zk ic h  o rg a n iz a c ji m ło d z ie żo w y c h , 
w o js k a .

R E F E R A T  n a  te m a t za g a d n ień  z w ią za n y c h  z w y c h o w a n ie m  m o rs k im  
h a rc e rz y  n as ze j C h o rą g w i w y g ło s ił k ie r . W y d z . W y c h o w a n ia  M o rsk ieg o  
— Z y g m u n t  K o w a ls k i. W  te j d z ie dz in ie  m a m y  do o d n oto w a n ia  znaczne  
o siąg n ię cia , ale je s t jeszcze sporo do z ro b ie n ia , a b y  w  m a k s y m a ln y m  
sto p n iu  w y k o rz y s ta ć  w a ru n k i g eo g ra ficzn e  naszego w o je w ó d z tw a  i ja k -  
n a jw ię k s z ą  lic zb ę  h a rc e rzy  za in te res o w ać  p ro b le m a ty k ą  m o rs k ą .

W  Z W IĄ Z K U  z p rze jś c ie m  n a  in n e  o d p o w ie d z ia ln e  s ta no w isk o  R ada  
C h o rą g w i zw o ln iła  z o b o w ią zk ó w  k o m e n d a n ta  C h o rąg w i h m . T A D E U ­
S Z A  M 0 2 E J K Ę . Z  fu n k c j i  z -c y  k o m e n d a n ta  C h o rą g w i d /s  p ro g ra m o ­
w y c h  zw o ln io n o  ró w n ie ż  h m  G E N O W E F Ę  B O Z K O , k tó ra  p rzeszła  do  
p ra c y  w  K o m ite c ie  W o je w ó d z k im  P Z P R .

N O W Y M  K O M E N D A N T E M  Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j C h o rą g w i Z H P  zo­
sta ł w y b ra n y  d łu g o le tn i in s tru k to r , d obrze zn a n y  szc zec iń s k im  h a rc e ­
rzo m  hm  P IO T R  Ł A P A , p e łn ią c y  o statn io  fu n k c ję  k ie ro w n ik a  W y d z . 
M ło d z ie ż y  S ta rs ze j. N a  s ta n o w is k o  zas tępcy k o m e n d a n ta  ra d a  p o w o ła ła  
k ie r .  W y d z . W y c h o w a n ia  M o rsk ieg o  h m  Z Y G M U N T A  K O W A L S K IE G O . 
D ru h  Z . K O W A L S K I je s t zas tęp cą  k o m e n d a n ta  do  s p ra w  o rg a n iz a c y j­
n y c h , a  d ru h  R . D O B R O W O L S K I — z -c ą  do s p ra w  p ro g ra m o w y c h .

W styczniu 
należy  

p a m ię ta ć  o
yir kontynuowaniu prac 

nad
„K R O N IK A M I
ZAKŁADÓW
PRACY”

★  nadsyłaniu do 
Komend Hufców 
wypełnionych ankiet 
konkursu pt. 
„DZIEJE
SZCZECIŃSKICH  
RODZIN  
W X X  W IEKU ”

★  napisaniu do 
„HARCERSKIEGO  
TROPU”
0 ciekawych 
inicjatywach
1 wykonanych 
zadaniach kampanii 
„ISKRA 70”

Harcerz - symbol 
wzorowej postawy
„HT“ rozmawia z komendantem Zachodnio -  Pomorskiej 

Chorągwi ZHP — hm. Pioirem Łapą
Z DN IEM  15 G RU D N IA  69 R. funkcja komendanta Za-

legium IIT  i autorem licz­
nych publikacji. Jak ocenia

chodnio-Pomorskiej Chorągwi ZH P powierzona została hm Druh przydatność „Tropu”
Piotrowi ŁAPIE, dotychczasowemu kier. Wydz. Młodzieży w pracy instruktorów i co
Starszej naszej Chorągwi. Przedstawicielka „Harcerskiego zdaniem komendanta nale-
Tropu” zwróciła się do nowego komendanta z prośbą o wy żałoby ulepszyć, zmienić?
wiad.

—  P o  b lis k o  4 -le tn ic h  d o św iad c zę - \ 
n ia c h  m o żn a  ś m ia ło  s tw ie rd z ić , że

— Gratulując Druhowi 
Obję'*'' zaszczytnej funkcji 
komendanta Chorągwi pro­
szę o zapoznanie czytelni­
ków „HT” ze swoim „har­
cerskim życiorysem”. Od 
kiedy Druh jest harcerzem, 
od kiedy instruktorem?

—  H a rc e rz e m  zosta łem  w  ro k u  
1954. N a le ż a łe m  w ów c zas do d ru ż y ­
n y  O H  p rzy  S zk o le  P o d s ta w o w e j 
n r  10 w  S zczec in ie . W  k w ie tn iu  
1957 ro k u  o b ją łe m  fu n k c ję  d ru ż y n o ­
w e g o  d ru ż y n y  zu ch o w e j w  h u fc u  
S zc zec in  — P ogodno. W  ty m  sa­
m y m  h u fc u , od ro k u  1961 do 1963 
p e łn iłe m  fu n k c ję  N a m ie s tn ik a  Z u ­
cho w e g o . Z  d n ie m  1 lis top a d a  1963 
ro k u  przeszed łem  do p ra c y  w  K o ­
m e n d z ie  C h o rą g w i, n a  sta no w isk o  
k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  Z u c h ó w . N a ­
s tę pn ie  b y łe m  k ie ro w n ik ie m  W y ­
d z ia łu  P ro p a g a n d y , a od 25. X .  1968 
r .  do d n ia  15. X I I .  1969 ro k u , k ie d y  . 
to  R ad a  C h o rąg w i p o w ie rz y ła  m i 
p e łn ie n ie  fu n k c j i K o m e n d a n ta  C ho­
rą g w i, z a jm o w a łe m  sie p ro b le m a ­
ty k ą  p ra c y  Z H P  w  s zk o ła ch  śred ­
n ic h , będąc k ie ro w n ik ie m  W y d z ia łu  
M ło d z ie ż y  S tarsze j. 11 s ty czn ia  1965 
ro k u  zo sta łem  c z ło n k ie m  P Z P R .

— Które z zadań ujętych 
w  programie „Harcerska 
Służba Ziemi Szczecińskiej” 
Druh komendant uważa za 
najważniejsze. Jakimi środ­
kami i sposobami należy je 
realizować?

—  „ H a rc e rs k a  S łużb a  Z ie m i  
c iń s k ie j“  w y p ły w a  z d o k u m e n tu  

P olsce L u d o w e j —  serca, m y ś li, 
c z y n “  uchw a lo n eg o  n a I V  Z je źd z ie  
Z H P . D o k u m e n t ten  z a w ie ra  p re c y ­
z y jn ą  d e fin ic ję  naszej o rg a n iza c ji, 
o k re ś la  le j  m ie js ce  w  ru c h u  m ło ­
d z ie ż o w y m  i  w e  F ro n c ie  Jedności 
N a ro d u . T a k  w ię c  „ H a rc e rs k a  S łu ż­
b a  Z ie m i S zc zec iń sk ie j“  to p ro g ram  
p ra c y  C h o rą g w i n a  n a jb liżs ze  czte- 
ró łe c ie , w y n ik a ją c y  z og ó ln yc h  te n ­
d e n c ji ro zw o jo w y c h  h a rc e rs tw a  i 
o p a r ty  o w n ik liw ą  a n a lizę  p o trzeb  
co ra z  s iln ie jszego  i d y n a m ic z n ie  roz 
w ija ją c e g o  się fro n tu  w y c h o w a n ia  
w  w o je w ó d z tw ie . C elem  „ H a rc e r ­
s k ie j S łu ż b y “  je s t d ąże n ie  do tego, 
a b y  w  n a jb liż s z y m  czasie h a rc e r­
s tw o  s ta ło  się d zie c io m  i  m ło d z ie ży  
[jeszcze b a rd z ie j p o trzeb n e  i  b lis k ie , 
a b y  z u c h y  i h a rc e rze  je szcze le p ie j 
ro z u m ie li  o ta c za ją c y  ic h  ś w ia t i za­
c h o d zą ce  w  n im  p rz e m ia n y . C hce­
m y ,  a b y  s łow o  „ h a rc e rz“  b y ło  sym  
b ó le m  w zo ro w e j po staw y  m łodego  
c z ło w ie k a  pełnego in ic ja ty w y  i  po­
m y s łó w  — d o brego  u czn ia , k tó ry  
n ie  s iedzi z z a ło żo n y m i rę k a m i,  
le c z  p o tr a f i d z ia ła ć  d la  in n y c h , d la  
sw ego  k r a ju . I  to  n ie  ty lk o  na  
B biórce. lecz ró w n ie ż  w  d o m u , w  
szk o le , n a  u lic y , w ś ró d  k o leg ó w . 
J e ś li ta k  będzie , s ta n ie m y  się  jesz  
cze s iln ie js zy m  n iż  do tychczas ogn i 
w e m  so c ja lis ty czn e go  f ro n tu  w y ­
c h o w a n ia , a  ty m  s a m y m  re a lizo w a ć

b ę d z ie m y  p ra w id ło w o  za d a n ia  sta­
w ia n e  p rzez  p a r t ie  id e o w o -p o lity c z -  
n y m  o rg a n iza c jo m  m ło d z ie ży . M a ­
m y  szanse sprostać p o w yżs zym  za ­
d a n io m  ty lk o  w ó w c zas , g d y  g łó w n ą  
s p ra w a  będzie  w zo ro w a  p rac a . C hcę  
p o d kre ś lić  że w  ty m  za k re s ie  szcze­
gó ln e  zn ac zen ie  m a  o s iągn ię cie  zde­
cyd o w an e g o  postępu w  d z ie dz in ie  
u s a m o d z ie ln ie n ia  h a rc e rs k ic h  za ­
stępów . a ta k ż e  zw ra c a n ie  u w a g i 
n ie  ty lk o  na to  co ro b im y , a le  ja k  
w y w ią z u je m y  się z d o b ro w o ln ie  
p rz y ję ty c h  zad a ń . K a ż d y  h a rc e rz , 
zuch  i  in s tru k to r  w in ie n  s ta w ia ć  
sobie coraz w y ższe  w y m a g a n ia , cze 
go w y ra z e m  b ęd z ie  zd o b y w a n ie  
g w ia z d e k  zu ch o w y ch , s to p n i h a rc e r  
sk ic h  i in s tru k to rs k ic h . O b o k  p ra c y  
n ad  sobą, k a ż d y  zu ch  i h a rc e rz  w i­
n ie n  m ie ć  w p ły w  na to  co rob i je ­
go zas tęp  i d ru ży n a , p o w in ie n  uczę  
stn ic zy ć  w  d e c yz jac h  d o ty czą cy ch  
całego k o le k ty w u  i u m ie ć  podpo­
rz ą d k o w y w a ć  się w ię kszośc i. T a k ie  
procesy m ogą zachodzić  je d y n ie  w  
do b ryc h  d ru ży n a c h  i zastęnach  to 
zn a c zy  w  ta k ic h , w  k tó ry c h  m ło ­
d z ie ż  z łączona je s t p rz y ja ź n ią ,  
w s p ó ln y m i czy n a m i i p rze ży c ia m i 
o raz  w s p ó ln y m i d la  ca łe j o rg a n iza ­
c j i  id e a ła m i i s y m b o la m i.

G łó w n y m  zad a n iem  in s tru k to ró w  
w  re a liz a c ji ..H a rc e rs k ie j S łu żb y  
Z ie m i S zc ze c iń s k ie j“  je s t  k rz e w ie ­
n ie  id e a łó w  s o c ja lizm u , p om oc w y ­
ch o w a n k o m  w  o s iągan iu  co ra z  w ię k  
sze i sam odzie lnośc i w  m y ś le n iu  i  
d z ia ła n iu .

T o  oo d o ty ch c zas p o w ie d z ia łe m  
d o ty c zy  zadań  z w ią za n y c h  z u le p ­
sza n ie m  m e to d  i sposobów  p ra c y . 
A k c e n tu ję  m e to d y  z tego pow odu , 
że treś c i p ra c y  są b a rd z ie j z n a n e  i  
n a  ogół w s zys cy  w ie m y  co rob ić .

— Nazwisko druha znane 
jest czytelnikom „HT”. Od 
lat jest Druh członkiem ko

„ H T “  je s t je d n y m  ze sposobów  k ie  
ro w a n ia  p rac ą  d ru ż y n  i szczepów . 
G d y  k ie ro w n ic tw o  C h o rą g w i s ta w ia  
ło  p rzed  h a rc e rza m i i d ru ż y n a m i 
n o w e  za d a n ia  „ H a rc e rs k i T ro p “  b y ł 
zaw sze  m ie js c e m  in s p ira c ji i w y m ia  
n y  d o św iad c zeń , p o d p o w ia d a ł co 1 
ja k  m o żn a  ro b ić , i  — co je s t n ie ­
z w y k le  is to tn e  — c z y n ił to n a  p rzy  
k ła d z ie  k o n k re tn y c h  d ru ż y n . D ia 1 
in s tru k to ra , a szczególn ie d ru ż y n o ­
w e g o  „ H T “  je s t p rz e w o d n ik ie m  m e­
to d y c zn y m . P o n a d to , u k a z u ją c  k o n ­
k re tn y c h  w y c h o w a w c ó w , gaze ta  
s p e łn ia  b a rd zo  p o w ażn ą  fu n k c ję  
sp o łe czn e j oceny p ra c y  in s tru k to r ­
s k ie j. Jest to  je d n a  z n ie z w y k le  
is to tn y c h  s p ra w . S k ro m n e  są bo­
w ie m  c iąg le  ś ro d k i i  sposoby Z H P , 
b y  w y n a g ro d z ić  p ra c e  in s tru k to ró w  
za  ich  tru d  p o d e jm o w a n y  b ez in te ­
re so w n ie , p rzede w s zy s tk im  z id e o ­
w y c h  m o ty w ó w . W y d a je  m i się. że 
p rze d s ta w ic ie le  „ H a rc e rs k ie g o  T ro ­
p u “  w in n i częście j t ra f ia ć  n a zb ió r­
k i  zas tępów , a ta k że  w ię c e j pisać  
o  ty m  ja k  k o n k re tn i h arc erze  zdo ­
b y w a ją  s to p n ie  i  in d y w id u a ln e  
s p ra w n o śc i.

W ię c e j p u b lik a c ji  p o w in n o  d o ty ­
czyć szeroko  ro zu m ia n e j p ro b le m a ­
t y k i  m o rs k ie j, a  w  n a jb liżs ze j p rzy  
szłości b ę d z ie m y  m u s ie li u czy n ić  
w s zys tk o , b y  „ H T “  w s p ie ra ł k a m p a ­
n ią  p ro g ra m o w ą  d ru ż y n  m a ją c ą  n a  
ce lu  u zy s k a n ie  p rzez  C h o rąg ie w  
im ie n ia  b o h a te ra . W a rto  się  ch y b a  
zas tan o w ić , c zy  n ie  w a rto  b y ło b y  
ob u  ty c h  s p ra w  po łączyć .

C h c ia łb y m  życ zyć  „ H T “ , a b y  ta k  
j a k  d o ty chc zas u k a z y w a ł h a rc e r­
stw o  ja k o  p ię k n ą , p a tr io ty c z n ą  a  
za ra ze m  in te rn a c jo n a lis ty c z n ą  o rg a ­
n iz a c ją ;  ab y  ró w n ie  w n ik liw ie  m ó­
w ił  o Z H P  ja k o  o o rg a n iz a c ji, k tó ­
ra  p rz y n a jm n ie j w  p e w n y m  stop ­
n iu , w y p ra c o w a ła  p o stu lo w a ną  w  
U c h w a le  V  Z ja z d u  P a r t i i  „s a m o w y -  
c h o w a w c zą  i sa m o rzą d n ą  d z ia ła l­
ność“  d z ie c i i m ło d z ie ży , u p ra w ia ­
n ą  w  z o rg a n izo w a n y c h  fo rm a c h .

— Z okazji Nowego Roku 
proszę przyjąć serdeczne ży 
czenia pomyślności i powo­
dzenia na nowym odpowie­
dzialnym stanowisku.

Rożanawiała: 

Hanna ŻYW CZAK

D R U H  H M  P IO T R  Ł A P A  d z ię k u je  cz ło nko m  R ady C h o rą g w i 
za p ow ie rzen ie  m u  fu n k c j i  k o m e nd an ta  Z a cho d n io -P o m o r­
s k ie j C h o rą g w i Z H P . O d p ra w e j w id z im y : sekre ta rza  K W  P ZP R
— H. H u be ra , dotychczasowego kom endan ta  — h m  T. M o że j-  
kę, obecnego kom endan ta  h m  P. Ł ap ę  i  zastępcę kom endan ta
— R. D o brow o lsk ieg o . F o to  S t. C ie ś la k

To isijlij.
P O D C Z A S  fe r i i  z im o w y c h  k ó w  d o  p e łn ie n ia  f u n k c j i  za s tę p  o -  

$9/70 h arc erze  szc zec ińskie j w e g o , 23 u c z e s tn ik ó w  o t r z y m a ło  s to p
........................................... . M3 o c h o tn ik ó w .

R Ó W N IE  W E S O Ł O , a  w  z n a c z n ie  
w ię k s z y m  g ro -n ie  z im o w e  fe r ie  spę  

ta k ic h  d z i io  250 u c z e s tn ik ó w  c h o rą g w ia n e -  
W o łin , g o  k u r s u  d la  p rz y b o c z n y c h  w ie j -  

S ry fic e , s k ic h  d r u ż y n  z u c h o w y c h  i  m ło d s z o -  
T rz e b łe ż , Z a je z ie r /.e , S zc zy tn o , h a r c e r s k ic h ,  z a k w a t  e r c w a n y c h  w  
W a m b ie rzy c e , B ie ls k o -B ia ła , in te r n a c ie  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  M e -  

W is la  sp ędziło  fe r ie  ta lo w e j  w  S z c z e c in ie . P rz y g o to w a n ie  
d o  p e łn ie n ia  w  d r u ż y n ie  f u n k c j i  
p rz y b o c z n e g o  p rz e b ie g a ło  g łó w n ie

C h o rą g w i b ra l i u d z ia ł w  19 z i­
m o w is k a c h , o rg a n izo w a n y c h  w  
ra m a c h  „ z im y  b rą zo w y c h  i 
lo n y c h  szn u ró w “ . W  
m ie jscow ościach  ja k  
B a r lin e k , K a m ie ń , G ry fic e ,

S zc zy rk ,
2 240 h a rc e rzy , n ie  ty lk o  
k o m ic ie  b a w ią c  s ię , ale  i  do ­
skonaląc
p ra c y

sw o je  u m ie ję tn o śc i p o p rz e z  p ro w a d z e n ie  k o n k r e tn y c h  
zas tępach  ‘ '  * .......■ - ............d r a ż y -  z a ję ć  p r a k ty c z n y c h ,  z a p o z n a w a n ie  

z  f o r m a m i p r a c y  d r u ż y n  z u c h o ­
w y c h  i  m lo d s z o h a rc e rs lc ic h . B y ły  

G O Ś C IN N Y  z a m e k  w  Z a je z ie rz u  w ię c  p lą s y , p io s e n k i,  z w ia d y , ga - 
Z a k ła d u  w ę d y , p ra c e  p o ż y te c z n e , m a j\s te rk o  

fe r ie  to a n ie , g r y  i  z a b a w y , te a t r z y k  s a m o
s ie d z ib a  P a ń s tw o w e g o  

W y c h o w a w c z e g o  p rz e z  ca le

je d n ą  z w a ż n ie js z y c h  b y ł  n ie c ie r p -  p r o g r a m  p io s e n e k , w ie rs z y , p o w ią ż ą
L iw ie  o c z e k iw a n y  k u l ig .  P o b rz ę k iw a

d z w o n e c z k ó w
ta k im i  te m a ta m i,  j a k :  „ m o rz e i

sań , p a rs k a n ie  na sze  m o rz e ” , , , za b a w ą  i  p io s e n k ą
k o n i j u ż  o d  ra n a  z a k łó c i ło  n a rrm a ł-  w i ta m y  n o w y  r o k ” , „ w i t a ją c  n o w y  
n y  t r y b  ż y c ia  o b o z o w e g o . N a o b -  r o k  — ż e g n a m y  s ię ” . O d ó y ł s ię  
s z e rn y  d z ie d z in ie c  z a m k u  w y s y p a ła  r ó w n ie ż  „ m ię d z y n a r o d o w y  fe s t iw a l  
s ię  h a ła ś l iw a  d z ie c ia rn ia .  O p a tu le n i m a ły c h  fo r m  te a t r a ln y c h ”  — z p r a -  
k o c a m i i  d e r k a m i o b s ie d l i  s a n ie , w ie  a u te n ty c z n y m  c h iń s k im  te a t r e m
i  w io !  je d z ie m y !  N a  z a c is z n e j p o ­
la n ie  b y ło  ognis<ko, p ie c z o n e  na  pa ­
ty k a c h  k ie łb a s k i,  p io s e n k i i  o k r z y -  

z a b a w y  n a  ś n ie g u . Cźas

P rz e s z e d ł w s z y s tk ie  o c z e k iw a n ia  
s y lw e s t r o w y  b a l k o s t iu m o w y  — „ Z  
w iz y tą  u  K r ó la  K r a in y  Ś m ie c h u ” .

je ż d ż a ć , a  s z k o d a ! O b o ź n y , d h  P io t r  D o s to jn y  s ta ry  k r ó l  la s lc a w ie  p r z y j  
D źw iro ka  n ie m a ło  m ia ł  k ło p o tu ,  że- m o w a ł p o k ło n y  i  d a r y  -  a  o  p ó ł-  
b y  r o z b a w io n ą  g ro m a d ę  n a m ó w ić  n o c y , n ie s te ty ,  o d d a ł b e r ło  n a s tę p -  
do  p o w ro tu .  c y  t r o n u ,  k t ó r y  n a  s a lę  b a lo w ą , Z

w y b ic ie m  g o d z in y  d w u n a s te j,  w y -  
Z im o u n s k o  h u fc a  Ł o b e z  b y ło  n ie  to c z y ł s ię  z ta je m n ic z e g o , „ p e r s k ie -  

t y l k o  z n a k o m ity m  w y p o c z y n k ie m  gQ"  d y w a n u .  S y lw \s tro u > e  s z a ie ń -  
Z im o u yym . O b o k  p r o g r a m u  r o z r y -  s tu m  z a k o ń c z o n o  s ło d k im  b a n k ie -  
w e k , g ie r ,  t u r n ie jó w  — o d b y w a ło  te rn  i  tu r n ie je m  r y c e r s k im .
s ię  s z k o le n ie  u c z e s tn ik ó w , z d o b y ­
w a ją c y c h  p a te n ty  z a s ię g o w y c h . A  
m ice  o g ó ln a , w ie d z a  o  h a rc e rs tw ie ,  
w y m a g a n ia  na  s to p n ie  i  s p ra w n o -

P rz y  g o to w a n ie m  t y c h  w s z y s tk ic h  
w s p a n ia ło ś c i z a ję c i b y l i  w s z y s c y ,■ 
n a jw ię k s z e  je d n a k  z a s łu g i n a le ż ą  
s ię  d r u h n o m  i  d r u h o m : Ł u b ie  C H O -

ET W  NOW YM . RO KU

M
SUKCESÓW

W  SZKOLE 1 DKUłUNIE p łi
M 2  Y C Z Y m

,/H A R C E ftS K I TRO P"

śc i, re g u la m in y  m u s z t r y  i  m u n d u -  C IA N O W IC Z  -  s z ~ fo w i g r u p y  z u c h o  
ró w , pLam oiw anie z a d a ń  w  z a s tę p ie . w e j ,  K r y s i  P E C Z K O  -  o d p o w ie d z ia ł  
S p ra w d z ia n  z d o b y te j w ie d z y  w y k a -  n e j za g ru p ę  m to d s z o h a rc a rs k ą ;  
z a l d o b re  p r z y g o to w a n ie  u c z e s tn i- , o b o in e m u  W ło d k o w i S Z C Z Ę S N E M U  

i  je g o  z a s tę o c o m : S ta s z k o w i S T A N  
K IE W IC Z O W I i W ie ś k o w i M IŁ C A -  
R Z O W I. N a d  c a ło ś c ią  s p ra w  o rg a ­
n iz a c y jn y c h  i  p ro g r a m o w y c h  z im o ­
w is k a  c z u w a ła  k o m e n d a n tk a  d h n a  
L u b a  Ł A P A .

W s z y s tk ie  d r u ż y n y ,  w y k o r z y s tu ­
ją c  p o b y t  w  S z c z e c in ie , o d b y ły  w ie  
le  w y c ie c z e k , z w ie d z a ją c  c ie k a w s z e  
zab y tkA , m u z e a , p o r t ,  co s ta n o w iło  
p rz e c ie ż  n ie m a łą  a t r a k c ję  d la  w ie j  
s k ic h  d z ie c i.

F E R IE  Z A K O Ń C Z O N E . D ru h n y  { 
d r u h o w ie  p o r o z je ż d ż a l i  s ię  d o  s w o ­
ic h  d r u ż y n  — z b a g a że m  w ra ż e ń  
i  w s p o m n ie ń , a  p rz e d e  w s z y s tk im  
z  n o w ą  w ie d z ą  h a rc e rs k ą , k tó rą  bę  
d ą  w y k o r z y s ty w a ć  n a  s w o ic h  Z b ió r ­
k a c h . Ż y c z y m y  i m  w ię c  w  N o w y m  
R o k u  w ie lu  c ie k a w y c h  z a ję ć , z a d a ń  
i  p o m y s łó w .  (20j



* *

Zdobywamy sprawność
ISKRA W

REGULAM IN DLA ZUCHÓW  
I  HARCERZY MŁODSZYCH

y  UC HY I  HARCERZE Ziemi Szczecińskiej przystąpili do wy 
^■konywania zadań ogólnopolskiej kampanii leninowskiej — 

„ISKRA 70”. Na uroczystym posiedzeniu Rady Chorągwi i na 
posiedzeniach Rad Hufców przyjęto bogaty program zadań tej 
kampanii. Jednym z zadań jest masowe zdobywanie sprawności 
„ISKRA 70”. Podajemy niżej regulaminy tej sprawności dla 
zuchów i harcerzy młodszych przypominając, że w planach pra­
cy drużyn zadania sprawności należy tak rozłożyć w czasie, aby 
w maju wszyscy harcerze mogli zdobyć plakietkę sprawności. 
Regulamin dla harcerzy starszych podamy w  następnym nu­
merze.

•w spółpracy P o ls k i L u d o w e j i  
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  w  w y b r a ­
n e j d z ie d z in ie :  o b ro n y  p ań s tw  
6 oic ja l¡s tycznych , n a u k i, te c h n ik i, 
k u ltu ry , go sp o d ark i.

Ł  W y k o n a ł p la k a t  — w in ie tę  re d a ­
g o w a n e j p rzez  L e n in a  g aze ty  
„ Is k r a “ . N a  p la k a c ie  z o b ra z u je  
treść d e w iz y  >yz Is k r y  ro zg o rze ­
j e  p ło m ie ń " .

U w a g a :

Z d o b y w a ją c y  sp raw ność w  ro k u  
1969/70 w y p e łn ia ją  p ie rw s ze  w y m a ­
g a n ia  po p rzez  u d z ia ł w  h a rc e rs k ie j 
k a m p a n i i „ IS K R A  — 70” , po p rzez  
rz e te ln e  w y k o n a n ie  zad a ń  o rg a n i­
za to rs k ic h  w p ie rw s zy m  tu rn ie ju  
w  szk o ła ch  p o d staw o w yc h  pod h a -  

R E G U L A M IN  S P R A W N O Ś C I słem  „ L e n in  -  K r a j  R ad -  P io -  
Z U C H O W E J  n ie rs k a  O rg a n iz a c ja  im . W . I .  L e -

_ _ n in a “ .
i .  S T A R A M Y  S IĘ  p o stęp o w a ć ta k  

j a k  L e n in :  sza now ać lu d z i, być  
s p ra w ie d liw y m i, u czy ć  się ¿ a  
p ią tk ę .

>. W IE M Y  k im  b y ł L e n in , k ie d y  się 
u ro d z ił. U m ie m y  go rozp o zn ać  
n a  zd ję c iu  lu b . p o rtre c ie . W ie m y  
co to  b y ła  „ Is k r a “ .

J E D N Y M  z czo łow ych  przed  
saęwzięć w  ro k u  1969/70 są 
„H A R C E R S K IE  S P O T K A N IA  
Z  K S IĄ Ż K Ą ”  ja k o  p ie rw s z y  
etap re a liz a c ji trz y le tn ie g o  
p la n u  w  zakresie  ro z w o ju  p ra  
cy k u ltu ra ln e j w  Z H P , e tap  
w  k tó ry m  p oszu k iw a ć  się bę­
dzie m etod  w y k o rz y s ta n ia  
k s ią ż k i ja k o  c z y n n ik a  p o b u ­
dzającego m łodz ież  do  w ła s ­
n e j id e o w o -m o ra ln e j re fle k s ji,, 
do w ła sn ych  p rze m yś le ń  i  d y ­
sk u s ji.

R uch  l i t e r  a c k o -d y s k u s y jn y  
w  d ru żyna ch  (styczeń  — k w ie  
c ie ń) w zbogacony będzie m .in . 
zo rg an izo w an ie m  a k c ji pod ro  
boczym  ty tu łe m  „ K L U B  H A R  
C E R S K IC H  R E C E N Z E N T Ó W ”  
oraz  zd ob yw a n iem  spraw ności 
fa c h o w e j „R E C E N Z E N T A ”  w  
o gó ln op o lsk im  ko n k u rs ie  h a r­
ce rzy-recenzen tów . R uch  le n  
zakończą D N I M Ł O D E G O

/HARCERSKIE
/.SPOTKANIA
I Z  K S I Ą Ż K Ą

C Z Y T E L N IK A , k tó re  będą 
harcerską  fo rm ą  obchodów  
D n i O ś w ia ty , K s ią ż k i i  P rasy. 
1 cze rw ca  1970 ro k u , a u to ro w i 
k s ią ż k i o n a jw ię k s z y c h  w a rto ­
ściach id e o w o -w ych o w a w czych  
p rzyzn an a  będzie, po  raz  p ie rw  
szy, H A R C E R S K A  N A G R O f 
D A  L IT E R A C K A . O rg an iza ­
c ja , w s p ó ln ie  z k ry ty k a m i,  w y  
ty p u je  10 p o z y c ji b e le trys tycz ­
n ych, na p od s taw ie  k tó ry c h  
p rze p ro w a d zon y  zostan ie  kon ­

k u rs  recenzentów . K o n k u rs o ­
we tow arzyszyć  będą o rg a n i­
zow ane  w  d ru żyn a ch  i  k rę ­
gach in s tru k to rs k ic h  d yskus je  
n a  te m a t w a rto ś c i k s ią ż k i o- 
ra z  sposobów je j  w y k o rz y s ta ­
n ia  w  p ra c y  z m łodz ieżą, spot 
k a n ia  z a u to ra m i i  k ry ty k a m i,  
zam ieszczanie  re c e n z ji w  p ra ­
sie  Z H P .

D la  ha rce rzy  lu b ią c y c h  czy­
tać k s ią ż k i (a  k tó ry  h arcerz  
tego n ie  lu b i? )  za po w ia d a ją  
się ciekawe^ pożyteczne  za ję ­
cia. Ju ż  dz iś  p os ta ra jc ie  się 
zapoznać ze szczegółam i k a m ­
p a n ii „H A R C E R S K IE  S P O T K A  
N I  A  Z  K S IĄ Ż K Ą ” , a by  osią­
gnąć w  n ie j ja k  n a jlepsze  w y  
n ik i,  aby ja k  n a jw ię c e j harce­
rz y  w z ię ło  u d z ia ł w  d y s k u s ji 
nad ks iążką  i  ko n k u rs ie  re ­
cenzentów  oraz zd ob y ło  sp ra w  
ność „re ce n ze n t” .

Dzięki nim  
pożaru nie było

D A M IĘ T A C IE  jak to w lecie ubiegłego roku często wybu- 
* chały pożary, jak radio i prasa nawoływały do ostrożne­

go obchodzenia się z ogniem, gdyż każda najmniejsza nieostroż­
ność kosztowała nasz kraj tysiące złotych.

W L IK W ID A C JI pożarów lu b  teczna to była robota i że doce-
w  zapobieganiu im  b ra li też u - 
dział harcerze. O tym, że poży-

W ie m y  co P o ls k a  L e n i n o w i zaw ­
dzięcza .

P o t ra f im y  w y tłu m a c z y ć  d laczego  
w s zys cy  z n a ją  W ło d z im ie rza  
I l j ic z a  U lia n o w a  pod n a z w is k ie m  
L e n in .
W ie m y , d la cze go  ro b o tn ic y  1 
b ie d n i c h ło p i pod w o d zą  L e n in a  
o b a li li w ła d zę  c a ra  i  bogaczy. 
W ie m y , że „ o k ta b r ia ta “  to  z u ­
c h y  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im , w ie  
m y  d la cze go  ta k  się n a z y w a ją  
i  ja k  w y g lą d a  ic h  o d zn ak a .

a. B Y L IŚ M Y  w M u ze u m  L e n in a  
a l b o  o g lą d a liś m y  w  k in ie  lub  
te le w iz ji f i lm  o L e n in ie  a l b o  
p rz e c z y ta liś m y  o n im  o p o w ia d a ­
n ie . B a w iliś m y  się w  re d a k c ję  
■„ Is k r y “ . P o tra f im y  n ary so w ać  
dom  w  k tó ry m  m ie s zk a ł L e n in  
w  P o ro n in ie ,. p a łac  S m o ln y , 
K re m l o ra z  o p o w ie d z ie ć  co ro b ił 
L e n in  m ie s zk a ją c  w  tyc h  trzech  
b u d y n k a c h . Z ro b iliś m y  d la  ca łe j 
d ru ż y n y  c za p k i czerw om ogw ardzi 
B tów . B ra l iś m y  u d z ia ł w le n in o w  
sk tm  „ s u b o tn ik u " .

4. U M IE M Y  pow ie d z ieć  po ro s y j­
sk u : z u c h y  j o k t ia b r ia ta  to  ser­
d ec zn i b ra c ia . U m ie m y  16 słów  
p o  ro sy js ku .

Z ro b iliś m y  ra ze m  gaze tk ę  o L e ­
n in ie , k tó rą  w y w ie s im y  w  szk o -

6. W  C Z A S IE  z d o b y w a n ia  s p ra w n o ­
ści „ Is k r a “  p o z d ra w ia liś m y  się 
ro b o tn ic zy m  p o zd ro w ie n ie m  i  
ś p ie w a liś m y  p ieśń o  L e n in ie .

S P R A W N O Ś Ć  H A R C E R S K A  
Z D O B Y W A N A  P R Z E Z  H A R C E R K I  

1 H A R C E R Z Y  (W  S Z K O Ł A C H  
P O D S T A W O W Y C H )

niono ją  dowodzi udekorowanie 
70 harcerzy i ins truk to rów  ZHP 
honorowym i M łodzieżowymi Od 
znakami Ochotniczej Straży Po­
żarnej oraz medalami „Za zaslu 
gi d la pożarnictwa” , uroczystość 
z tym  związana odbyła się w  
G łów nej Kwaterze ZHP.

Milo nam donieść, że wśród 
tych 70 harcerzy było aż 14 har 
cerek i harcerzy z Choszczna. 
Podczas pobytu na obozie w  Re 
czu druhny i druhowie pełnili 
dyżury wzdłuż torów kolejo­
wych, a zauważone iskry wydo­
bywające się z przejeżdżających 
parowozów natychmiast gasili, 
nie dopuszczając w  ten sposób 
do wybuchu pożaru.

Gratulacje za pomysł i wyko­
nanie!

N A  Z D J Ę C IU : prezes Z a rzą d u  G łó w ne g o  Z w ią z k u  O c h o tn i­
czych  S tra ż y  P oża rnych  m g r M a ria n  D O M A G A Ł A  d e k o ru je  
d ru h n y :  E w ę  B IA Ł A S  i  E lżb ie tę  P A T E R  z Choszczna.

F o to : C A F

W y r a g a r

1. B ra ł a k ty w n y  u d z ia ł w  p rzy g o ­
to w a n iu  i o rg a n iz a c ji D n i L e n i­
n o w s k ic h  w  d ru ż y n ie  i w  szk o ­
le .

3. Z  le k tu ry  w s p om nień  o W . I .  L e  
n in ie , ks ią że k , p ras y , z a u d y c ji 
ra d io w y c h  i te le w iz y jn y c h  w ie  i 
p o tra f i p o w ie d z ieć  sw o im  ró w ie ­
ś n ik o m :

— d la cze go  m ó w i się o L e n in ie , 
że ca łe  sw e ż y c ie  p ośw ięc ił 
w a lc e  o w y z w o le n ie  lu d z i p ra ­
c y ;

— że b y ł p rzy w ó d c ą  ro sy js k ie g o  
i m ię d zy n a ro d o w e g o  p ro le ta ­
r ia tu .

3. P o k a że  n a  m a p ie  re w o lu c y jn ą  
w ę d ró w k ę  L e n in a , w ie  k ie d y  i 
g d z ie  p rz e b y w a ł O n  w  Polsce, co 
w ó w c zas  ro b ił 1 nad ja k im i w ie l­
k im i s p ra w a m i p rac o w a ł.

4. P o tra f i pow ie d z ieć  lu b  napisać w 
ję z y k u  ro s y js k im  treść d e k re tu  
L e n in a . w  k tó ry m  p rzyzn a n o  
P o ls c e  n iepod leg łość .

4. W y k o n a ł k a rtę  do  a lb u m u  pt. 
„ P o la c y  u b oku  L e n in a ” , p la k a t  
łu b  in n ą  p rac ę  o u d z ia le  P o la ­
k ó w  -  to w a rzy s zy  L e n in a  w 
d z ia ła ln o ś c i re w o lu c y jn e j. P o tra f i 
w s k a za ć  w s p ó ln y  cel w a lk i po l­
sk ic h  1 ro s y js k ic h  re w o lu c jo n i­
stów .

4- Z n a  p ieśń ro b o tn ic zą  lub  w ie rs z , 
u tw ó r l i te ra c k i o w a lc e  p o ls k ie ­
go p ro le ta r ia tu  w  Polsce b u r-
żu a z y jn e j.

t .  P rzy g o to w a ł re la c ję  (do szk o ln ej 
g a ze ty , n a  zb ió rk ę  zastępu itp .) .  
z a u d y c ji ra d io w e j. T V , w y szu ­
k a ł  in te re s u ją c y  a r ty k u ł w  o ra- 
6 ie  -  o b ra te rs tw ie  b ro n i ż o łn ie ­
r z y  p o ls k ic h  i  ra d z ie c k ic h  o ra z

KALENDARZ IMPREZ
Kampanii „Iskra 70

naszej Chorągwi
X I I .  69-1. 70

■ s e m in a ria  in s tru k to rs k ie  — „ Z n a  
czen ie  p o g ląd ó w  W . I .  L e n in a  d la  
w spółczesnego w y c h o w a n ia “ ,

X I .  69—V . 70

• z d o b y w a n ie  sp ra w n o ść ! „ Is k r a “  
w  d ru ży n a c h  zu c h o w y c h , h a rc e r­
s k ic h , M K I  i w  d ru ż y n a c h  spe- 
c ja ln  ośc iow ych ,

■ w s p ó łza w o d n ic tw o  o p ro p o rzec  
„ R o k u  L e n in o w s k ie g o “ ,

■ w s p ó łza w o d n ic tw o  d ru ż y n  o p ra ­
w o  u d z ia łu  w  ra jd z ie  S z la k ie m  
L e n in a ,

X I .  69—IV .  70

■ u d z ia ł M K I  i d ru ż y n  sp e c ja ln o ­
ść i o w y  eh  w  szk o ła ch  ś red n ic h  
w  X I  O lim p ia d z ie  W ied zy  o P o l­
sce i  S w ie c ie  W sp ó łcze sn y m ,

X I I .  69-1. 70

posiedzen ie  R ad H u fc ó w  z u d z ia  
le n i p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  szkol' 
n y c b  i k ie ro w n ik ó w  szkó l m 
s p ra w ie  zab e zp iec zen ia  p ie rw sze­
go tu rn ie ju  w  s zk o ła ch  p odsta­
w o w y c h  w  s tu le c ie  u ro d z in  W . I.  
L e n in a  o raz in n y c h  in ic ja ty w  w  
K a m p a n ii „ Is k ra  — 70” .

02. m .  70

e lim in a c je  re jo n o w e  X I  O lim p ia ­
d y W ied zy ,

tu rn ie j w  s zk o ła ch  p o d staw o ­
w y c h  pod has łem  „ L e n in  — K r a j  
R ad  -  P io n ie rs k a  O rg a n izac ja  
im . W . I .  L e n in a “ ,

e l im in a c je  w o je w ó d z k ie  X I  O lim ­
p ia d y  W ie d zy ,

h a rc e rs k i czyn — L e n in o w s k ie  
S u b o in ik i ( te ren o w e in ic ja ty w y  
h u fc ó w  i z w ią zk ó w  d ru ż y n ).

23. V I .  70

w o je w ó d z k i T u rn ie j W ie d z y  P o ­
lity c z n e j d la  zw y c ię s k ic h  szkó ł 
p o d staw o w yc h  „ L e n in  — K ra j  
R ad  — O rg . P ion . im . W . I .  L e ­
n in a “ ,

V I I .  70

u d z ia ł szczecińskich  ja c h tó w  w  
re js ie  do A rte k u , k tó re m u  zosta­
n ie  p rzek aza n a  „K s ię g a  czynów  
h a rc e rs k ic h  z o k a z ji 100 ro czn icy  
u ro d z in  Lenina ;

- p rz y jm o w a n ie  p rzez  szczepy ł 
d ru ż y n y  im ion  b o h ateró w  w a lk  
re w o lu c y jn y c h  k la s y  ro b o tn ic ze j, 
b o h a te ró w  to w a rzy s zy  L e n in a .

N A  Z D J Ę C IU : d ru h n a  P ie ­
ka rska  w  o toczen iu  h a rce re k  —  
w y c h o w a n k ó w  P Z W  w  P o licach .

F o to : St. C ieś lak

W szczepie 
druhny Piekarskiej

W ALEJKACH parku, wśród 
ładnie utrzymanych bu­
dynków szkoły i interna­

tów wszędzie widać mundurki 
harcerskie. Z budynku samorzą­
du dyżurujący, harcerz obsługu­
je system szkolnych dzwonków, 
przyjmuje i wydaje pocztę, in­
formuje i oprowadza przyby­
szów. Obok budynku harcerskie 
gabloty donoszą o aktualnych 
wydarzeniach.

Jest czwartek — DZIEŃ HAR  
CERSKI szczepu przy Państwo­
wym Zakładzie Wychowawczym 
dla Dzieci Kalekich w Policach. 
Tego dnia odbywają się zbiórki 
wszystkich 7 drużyn, zajęcia 
drużyn zuchowych, turystyczno- 
krajoznawczych, łączności, sani­
tarnej. Obok systematycznych, 
ciekawie prowadzonych zbiórek 
— szczep bardzo starannie przy 
gotowuje się do wszystkich więk 
szych rocznic i uroczystości. Na 
dzień Wojska Polskiego druży­
ny powędrowały z wizytą do 
zaprzyjaźnionych jednostek woj 
skowych, w rocznicę Rewolucji

Październikowej zorganizowano 
uroczystą wieczornicę dla dzie­
ci całego Zakładu i przemarsz 
z pochodniami. Bardzo uroczy­
ście obchodzono też Dzień Nau­
czyciela — harcerze wspólnie z 
samorządem zorganizowali spot 
kanie przy herbatce, poprowa­
dzili zajęcia w internacie, wy­
ręczając swoich wychowawców 
w  dniu ich święta.

Z  dwustu dzieci przebywają­
cych w zakładzie — 160 nosi 
zuchowe i harcerskie mundury. 
Mają własny sprzęt biwakowy 
i turystyczny, przygotowują ot­
warcie nowej harcówki, wyko­
nują wiele prac społecznych, już 
teraz planują letnie obozy. Za­
mierzenia mają bogate. Znając 
dotychczasowe, efekty należy 
wierzyć, że uda im się wszystkie 
plany przeprowadzić ciekawie i 
pomyślnie. Duża w tych osiąg­
nięciach zasługa kadry instruk­
torskiej — drużynowych i szcze 
powej druhny phm Zofii P IE ­
KARSKIEJ, która od dwóch lat 
kieruje wszystkimi poczynania­
mi szczepu.

S Y L W E S T R O W Ą  N O C  
w eso ło  s p ę d z ili także  n a j­
m ło d s i szczecińscy a k to ­
rz y , c z ło n k o w ie  h a rc e rs k ie  
go te a trz y k u  la le k  „Z U C H ” . 
N o w o ro czną  zabawę zorga  
n iz o w a li w  sa lach  K om en ­
d y  Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j 
C h o rą g w i ZH P . B a w il i  się 
p rz y  a dap te rze  i m a g ne to ­
fo n ie  w ra z  ze s w o im i la l ­
k a m i, z k tó r y m i w  c ią gu  
ro k u  o d b y w a ją  d łu g ie  n ie ­
ra z  podróże, d a ją c  p rze d ­
s ta w ie n ia  w  obozach zu­
ch ow ych  i  h a rce rsk ich .

(d y m )
F o to : S t. C ie ś la k



bawią się jeszcże w „szkołę ma­
gików”, uczą się różnych sztu­
czek polegających na zręczności 
i sprycie, słuchają ciekawych le
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W  t e j  to ła ś n ie  c h w i l i  o b o k  s tu d n i p rz e c h o d z i ł  
w i lk .  Z o b a c z y ł l is a  n a  d n ie  i  p y ta :

— C óż to  za  p o m y s ł z a lę g n ą ł s ię  w  tw o je j  g łó w ­
c e , b ra c ie ?

— Z o b a c z y łe m  d u ż ą  r y b ę  i  m a m  o c h o tę  ją  w y ło ­
w ić .  J e ś li n ie  w ie rz y s z , p o d e jd ź  tu ,  a  z o b a czysz  
j ą  n a  w ła s n e  o c z y . O b ra c ie ,  ja k ie ż  to  z d ro w e  
i  d e lik a tn e  p o ż y w ie n ie .

—  C óż to  s ię  s ta ło  d r o g i  l is k u ?  Z a p ra s z a s z  m n ie  
d o  je d z e n ia ?  T e g o  je s z c z e  n ie  b y ło !

C h y t r y  lis  n a c h m u rz y ł  się.
—  J e ś l i  n ie  m asz  d o  m n ie  z a u fa n ia  ł  n ie  w ie ­

r z y s z  m i p r z y ja c ie lu ,  zo b a cz  n a  d n o  w ia d ra ,  a z n a j 
d z ie s z  ta m  w ie lk ą  ry b ę .

W U k  u w ie rz y ł  i  w s k o c z y ł d o  w ia d ra ,  k tó re  za­
c z ę ło  s z y b k o  s p a d a ć  w  d ó ł,  u n o s z ą c  ty m  s a m y m  w  
g ó rę  w ia d ro  2 l is e m . K ie d y  o b y d w a  w ia d ra  z r ó w ­
n a ły  s ię , w i lk  z o b a c z y ł lis a  i  p y t a  z d z iw io n y .

— D o k ą d  to?
— T a k  ju ż  je s t  ta t y c iu ,  m ó j  d r o g i ,  z u p e łn ie  j a k  

n a  d r a b in ie ,  je d e n  w z n o s i s ię  ta g ó rę , d r u g i  spa d a  
—  o d r z e k ł p rz e b ie g ły  lis.

K ie d y  l is  z n a la z ł s ię  na  z ie m i z a d o w o lo n y  ze 
s w e g o  s p r y tu  i  p rz e b ie g ło ś c i,  z o b a c z y ł p sa  s to ją ­
c e g o  ta  p o p rz e k  d ro g i.

— D o k ą d  to ?  — z a p y ta ł  p ie s ,  — C óż to  k o le g a  
t u t a j  ro b i?

— U k a ra łe m  w i lk a  —  o d r z e k ł l is  i  z a c z ą ł się  
c h w a l ić ,  w  j a k i  to  sp o s ó b  o s z u k a ł u z ilk a .

— P o s tą p iłe ś  d o b rz e  — o d r z e k ł  p ie s  —  to i lk  z a ­
s łu g u je  na to .  L e cz  ja  o s o b iś c ie  b a rd z o  n ie  lu b ią  
k ła m s tw  i w p r o s t  c h o r o b l iw ie  n ie n a w id z ę  k ła m c z u ­
c h ó w . P o w in ie n e ś  d o s ta ć  za  s w o je  w e d łu g  z a s łu g .

P o w ie d z ia w s z y  to ,  r z u c i ł  się n a  m e g o .
O pow iedz ia ł D E L F IN

W  P E W N Ą  M R O Ź N Ą , g ru d n io w y  
sobotę h arc erze  ze szczepu im . Sza 
r j ’ch Szeregów  p rz y  szk o le  n r  32 
i szczepu im . gen . K . Ś w ie rc ze w ­
skiego p rz y  szk o le  n r  53 u rz ą d z ili  
u ro czy ste  p rzy rze c ze n ie  h a rc e rs k ie . 
O d b yło  sie ono , n ie , n ie  w  p rz y ­
tu ln e j, o g rza n e j ś w ie tlic y , ale n ad  
je z io re m  G o p la n a  w  L a s k u  A rk o ó -  
s k im !  Z im n o  b y ło  i c ie m n o , śn iegu  
dużo , a le  w ła ś n ie  w  ta k ie j s c e n e rii 
a tra k c y jn ie  w y g lą d a ły  poch o d n ie , a  
bigos p rz y g o to w a n y  p rzez  zas tęp  
(m ę s k i!) „ C z w a r ta k ó w ’» s m a k o w a ł 
szczególn ie.

P rzy rze c ze n ie , k tó re  o d e b ra ł szcza  
p o w y  ze s zk o ły  n r  53 p w d  W . O l-  
k o w s k i z ło ży ło  80 h a rc e rz y . O d b y ła  
się też m iła  uroczystość p rz y ję c ia  
n a honorow eg o  c z ło nk a  drużyn»» 
leśn iczego R ys zard a  P a p ieża . H a r ­
cerze zo b o w ią za li sie, t e  b ęd ą do ­
k a rm ia ć  z w ie rz y n ę  i szu k ać  o raz  
n iszczyć w n y k i.  Z a p o m n ie lib y ś m y  
dodać, że ta  n ie co d z ie nn a  z b ió rk a  
p o łączona b y ła  z b ie g iem  p a tro lo ­
w y m , a o ty m  w s zy s tk im  op o w ie ­
d z ie li n a m : z -c a  k o m e n d a n ta  szcze­
pu  ibs. L eszek P a ry p a  i p rzy b o c z ­
n y  24 d ru ż y n y  A n d rz e j S a c h a rs k ij 
za d o w o le n i z p rzeb ieg u  zb ió rk i, a le  
w ie lc e  z m a rtw ie n i ty m , że m im o  
zu ży c ia  6 b u te le k  d e n a tu ra tu  n ie  
m o żn a  b y ło  ro z p a lić  o g n iska.

F o to :  S t, C ieś la k

Harcerski „mały podarek“
C I K T Ó R Z Y  u w a żn ie  c z y ta li lis ty  

o fia ro d a w c ó w  d ru k o w a n e  w  „ K u r ie ­
rz e “  w  zw ią z k u  z a k c ją  „ M A Ł Y  
P O D A R E K  — D U Ż O  R A D O Ś C I“  aż 
27 ra z y  s p o tk a li ta m  n a z w y  zastę­
p ó w  lu b  szczepów . M o ż n a  śm ia ło  
p o w ie d z ie ć , że szczecińscy h arc erze  
m a so w o  w z ię li u d z ia ł w  a k c j i, po ­
sp ies zy li z u p o m in k a m i d la  tyc h  
k o le ż a n e k  i ko le g ó w , k tó ry c h  ro ­
d z in y  n ie  m o g ą  im  k u p ić  nowo-;, 
rocznego  u p o m in k u  n a k tó re  cze ka  
p rze c ie ż  k a żd e  d z ie c k o . D z ię k i h a r ­
c e rzo m  s e tk i d ziec i o trz y m a ły  pac z­
k i  ze s ło d y c za m i, za b a w k a m i, u b io ­
ra m i.

D z ię k u je m y  W a m  dziś ra z  jeszcze. 
D z ię k u je m y  ty m  b a rd z ie j, iż  w ie ­
m y , że w ie lu  z W as p rzyn ios ło  d la  
n ie z n a n e j k o le ż a n k i b ą d ź  k o le g i sw o  
ją  u lu b io n ą  za b a w k ę  lu b  ks ią żk ę , 
że w ie lu  odstąp iło  im  s w o ją , z n a ­
le z io n ą  pod c h o in k ą  p ac zkę .

-R a z  jeszcze p a trz y m y  n a  l is ty  o- 
f ia ro d a w c ó w . P rz y p o m in a m y  sobie, 
ja k  to  d ru g ieg o  d n ia  z b ió rk i p r z y ­
szli do  p u n k tu  z b ió rk i d a ró w  przed  
s ta w ic ie le  s a m o rzą du  szko lnego  i 
szczepu h a rc ersk ieg o  p rz y  szkole  
n r  37 p rzyn o s ząc  bard zo  d użo  u b io ­
ró w , o b u w ia , za b a w e k , k s ią że k  ze­
b ra n y c h  w śród  m ło d z ie ży  i h a rc e ­
r z y  te j  szk o ły . Z a ra z  po n ic h  p rz y ­
szed ł zas tęp  „ O r lą t“  ze s zk o ły  n r  6«, 
p o te m  d ru ż y n a  n r  26. H a rc e rs k a  
D ru ż y n a  P o ża rn ic za , p o te m  nadeszła  
p a c zk a  od d ru ż y n  h a rc e rs k ic h  im .  
Z a w is z y  C zarn e g o  I im . L u d w ik i  
W a w rz y ń s k ie j o raz zu ch ó w  z  W y ­
s o k ie j K a m ie ń s k ie j, a  p o te m  od 
w ie lu  in n y c h .

P rz y z n a m y  się W a m , że bard zo  
c ie k a w i b y liś m y  czy ró w n ie ż  w  ty m  
ro k u  p rz y jd ą  do p u n k tu  h arc erze  z 
d ru ż y n y  im . „ G ru n w a ld u “ , k tó rz y  
w  u b . ro k u  p rz y n ie ś li o g ro m n y  kosz  
p o d a rk ó w  zeb ra n yc h  w ś ró d  m ie sz­
k a ń c ó w  O s ied la  G ru n w a ld zk ie g o . 
N ie  za w ie d liś m y  się. M a c ie k  S zk u d -  
la re k  o raz  A n d rz e j i J a ce k  K ry s z k o  
z te j  d ru ż y n y  p rz y n ie ś li zn o w u  
o g ro m n y  kosz, w  k tó ry m  —  ja k  
p o d a ł w  m e ld u n k u  d ru ż y n o w y  17 
D H  p h m  H e n ry k  S Z K U D L A R E K  —

b y ło  306 za b a w e k , 81 s z tu k  ró żn e j 
o d z ie ży , 111 ks ią że k  i 118 z ł w  go ­
tó w ce . Z  m e ld u n k u  d o w ie d z ie liś m y  
się, że w  a k c j i  z b ie ra n ia  p o d a rk ó w  
w y ró ż n iły  się z a s tę p y : H a lin y  Ł a w ­
n ic z a k , J u l ity  F il ip k o w s k ie j o ra z  z a ­
stęp  „ W ilk ó w  M o rs k ic h * i zastęp  
zu ch ó w  „ P s zc zó łe k “ .

P o n a d to  h a rc e rze  17 D H  życ zą  
w s z y s tk im  d z ie c io m , k tó ry m  p o d a r­
k i zo s ta ły  w rę czo n e , du żo  radości 
w  n o w y m  ro k u , w ie le  s łońca i  u -  
śm iechów .

D z ię k u je m y , w  im ie n iu  d zie c i 
o b ję ty c h  a k c ją  „ M a ły  p o d a re k  —  
du żo  ra do ś c i“ . W a m  ró w n ie ż  ż y c z y -  
m y  w ie le  ra do ś c i i sukcesów  w  
nauce i p ra c y  h a rc e rs k ie j, i  do zo ­
b ac zen ia  w  g ru d n iu !

IM A DWORZE zacina deszcz 
^  ze śniegiem, pod noga­
mi chlapa, a w harców­
ce Szczepu Stoczni Re­
montowej przy ul. Wielkopol­
skiej 35, cieplutko i przytulnie. 
Jestem skłonna uwierzyć, że ta­
ką atmosferę stworzyły zuchy 
„Czarodziejki” z drużyny Bie­
dronek i chłopcy z drużyny Ja­
nosików, bo właśnie teraz zdo-

B E A T L E S I c ią g le  razem . 
M im o  p o w ta rz a n y c h  od  
la t  pog łosek o ry c h ły m  
ro z p a d n ię c iu  się tego  
„ sz tan d arow e g o ”  zespo łu
m u z y k i m ło d z ie ż o w e j — 
„ T h e  B e a tle s "  n a g ry w a ją  
razem , a ic h  o s ta tn ia  p ły ­
ta  „A b b e y  R o ad ”  b y ła  ko  
le jn ą  re w e la c ją .

ją c a  „ b a r w y "  W ie lk ie j B ry  
ta n i i  M a ry  J io p k in  ( „T o  
b y ły  p ię kn e  d n i" ) .

R O S N Ą  M Ł O D E  K A D R Y ...

..p o ls k ie j e s tra d y  — do 
ta k ie j k o n k lu z j i  m u s ia ł 
do jść  k a żd y  o g lą d a ją c  w  
N o w y  R o k p ro g ra m  te le ­
w iz y jn y  „M u z y k a  le k k a , 
ła tw a  i  p rz y je m n a " , w  k tó  
r y m  w y s tą p iła  (m . in .)  u ta

M A R Y L A  R O D O W IC Z  
I  „ S K A L D O W IE ■" — 
G W IA Z D A M I R O K U  1969

♦  W o g ó ln o p o ls k im  p le ­
b iscyc ie  17 ro z g ło ś n i P o l­
sk iego  R a d ia  i  fa n k lu b ó w  
t y t u ł  „ze sp o łu  ro k u  1969”  
z d o b y li,  po ra z  d ru g i z rzę  
d u, „S K A L D O W IE ” , n a to ­
m ia s t „s o lis tk ą  ro k u ”  zo­
s ta ła  M a ry la  R O D O W IC Z  
(w  ro k u  1968 — C zesław  
N IE M E N ). P rz y  o k a z ji do  
d a jm y , iż  ra d io w ą  p iosen ­
k ą  g ru d n ia  69 zo s ta ła  k o m  
p o z y c ja  „S k a ld ó w ”  — „O d  
w sch od u  do zachodu  s ło ń -

P R Z E D  F E S T IW A L E M  
„E U R O W 1 Z J I"

♦  P o p u la rn y  te le w iz y j­
n y  fe s t iw a l p io s e n k i „E u ro  
w iz j i "  odbędzie  się w  m a r  
cu  i  będzie n a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j tra n s m ito w a n y  ta k  
że i  p rzez p o lską  T V . 
W śród  w y k o n a w c ó w  z n a j­
d u je  się m . in . re p re z e n tu -

le n to w a n a  d z ia tw a . Szcze­
g ó ln ie  pod ob a ła  się w  ty m  
g ro n ie  6- le tn ia  so lis tk a  w  
re p e rtu a rz e  M a ry l i  R odo­
w ic z  ( „ M ó w iły  m u ..."). N ie  
od rzeczy będzie dodać, iż  
b y ła  to  c ó rk a  p o p u la rn e j 
p a ry  a r ty s tó w  sceny i e s tra  
d y  — L id i i  K o rs a k ó w n y  i 
K a z im ie rz a  B ru s ik ie w ic z a .

„T R U B A D U R Z Y "
B E Z  P O Z N A K O W S K IE G O

♦  Po „S k a ld a c h ” , k tó ­
rz y  w y s tę p u ją  od n ie d a w ­
na  w  z m n ie js z o n y m  s k ła ­
dzie, także  in n a  p o p u la rn a  
g ru p a  z m n ie js z y ła  się o 
je dn e go  w yk o n a w c ę . Są to  
„ T ru b a d u rz y " ,  z k tó ry c h  
odszedł z n an y  in s tru m e n ta  
lis ta , k o m p o z y to r i  a ra n ­
że r m u z y k i m ło d z ie ż o w e j, 
Tadeusz P ozn a kow sk i. T w o  
r z y ' on  n o w y  zespół, k tó r y  
jeszcze w  b ieżą cym  m ies ią  
cu  za p re ze n tu je  się w i ­
dzom  T e le w iz y jn e g o  E k ra  
n u  M ło d y c h .

( v * )

bywają sprawność „Pan Tw ar­
dowski”. Przyjemnie gawędzić 
z zuchami o legendarnym Panu 
Twardowskim, który na kogucie 
poszybował na Księżyc. Ale ileż 
mądrzejsi od słynnego zdobywcy 
Księżyca są dziś ludzie, którzy 
przy pomocy rakiet i pojazdów 
kosmicznych wylądowali w tym 
roku na Srebrnym Globie. Żad­
nych nie było w  tym sztuk cza­
rodziejskich, żadnych magicz­
nych zaklęć, była tylko najwspa 
nialsza czarodziejka — myśl i 
praca ludzka.

Zuchy dobrze wiedzą, że na­
wet sztuki słynnych magów po­
legają też tylko na ich wiedzy 
i zręczności. Ale w  tym świecie 
realnych i prawdziwych cudów 
techniki, można sobie pomarzyć 
o władzy czarodziejskiej i. o 
tym, co bym zrobił, gdybym ta- 
l̂ ą władzę posiadał.

A więc hokus-pokus, abraka- 
dabra: „Chciałabym być kró­
lową, mieć złotą karetę i za­
mek”, „Żeby nie było granic”, 
„Chciałabym braciszka”, „Czaro 
rowalabym, aby 'byli sami do­
brzy ludzie”, „Żeby wszystkim 
dzieciom i dorosłym było do­
brze”, „Ja bym chciała, aby 
nasz kraj był bogaty”, „Chcę 
być królową i mieć zamek z 
czekolady”, „Aby każdy był 
szczęśliwy”, „Ja bym zaczaro­
wał morze w lody kakaowe”.

Może niektóre z tych marzeń 
kiedyś się zrealizują i może Ja­
cek Gryczka i Ewa Tatulis, Ula 
Grześkowiak, czy Bogusia Sza­
rota, którzy dotąd tak regular­
nie chodzą na zuchowe zbiórki, 
będą równie pilnie chodzić do 
szkoły, uczyć się dobrze i swą 
wiedzą stworzą w przyszłości 
bogactwo swego kraju, dobro­
byt wszystkim ludziom. Dzisiaj

gend o wróżkach i czarodzie­
jach. W  zachowaniu wyróżnia­
ją  się Ela i Wiesia Kiełbik, K a­
sia Wójcicka, Andrzej Kras. Zre 
sztą wszystkich zuchów chwalą 
ich drużynowe druhny Teresa 
Gurtatowska 1 Danka Biernat.

Przytulną siedzibę zuchów, Pa 
na Twardowskiego i Czarodzie­
jek żegnamy głośnym okrzykiem 
hokus-pokus, abrakadabra-czar. 
Czar pryska, gdy wychodzimy

w  ciemną ulicę, ale zuchy nie 
boją się wracać wieczorem do 
domu, nie boją się nawet o każ­
dej porze wejść na strych, do 
piwnicy lub zostać samemu w  
mieszkaniu. Wiedzą, że przesą­
dy i strachy ludzie wymyślili 
sobie sami.
* * * “• K .  M .

♦  E Z O P  m a w ia ł ,  t e  k a ż d y  z
na s  n a s i d w ie  s a k w y , je d ­

n ą  z p r z o d u , d r u g ą  z ty lu .  
D o  te j  z p rz o d u  s k ła d a m y  b lę  
d y  in n y c h ,  d o  t e j  z t y lu  n a ­
sze u A asn e  i  d la te g o  ic h  n ie  
w id z im y .

♦  D E M O S T E N E S  d o  z ło d z ie ­
ja ,  W tó ry  p o w ie d z ia ł:

-  N ie  w ie d z ia łe m , że  to  
tw o je .

— A le  w ie d z ia łe ś , te  n ie  tw o  
Je.

♦  R Z Y M IA N IN )  k tó re m u
p r z y ja c ie le  w y r z u c a l i ,  iż  

o d e s ła ł z o n ę  ro z t r o p n ą ,  b o g a ­
tą  i  p ię k n ą ,  p o k a z a ł ińn t r z e ­
w ik  i  p o w ie d z ia ł :

-  I  te n  n a  p o z ó r  ła d n y  i  no  
w y ,  a le  n i k t  n ie  w ie  j a k  o n  
m n ie  g n ie c ie .

♦  K T O Ś  p y t a ł  E p ik u r a }  j a k  
m o ż n a  s ię  w z b o g a c ić .

— N ie  d o d a ją c  d o  te g o  co  
się m a  — o d p a r ł  — a le  u jm u ­
ją c  d u ż o  z  te g o , cze g o  s ię  p o  
t r z e b u je .

♦  K IE D Y  A N A K S Y M E N E S
m ia ł  z a m ia r  ro z p o c z ą ć  m o  

w ę  T e o k r y i  p o w ie d z ia ł:
-  Z a c z y n a ją  s ło w a  la ć  s ię  

rz e k ą ,  a  sens k a p a ć  k r o p la ­
m i.

♦  F L E T N IS T A  D O R IO N  b y ł
k o ś la w y . R az n a  u c z c ić  

z a r z u c ił  s a n d a ł 2 k a le k ie j  n o ­
g i.  P o w ie d z ia ł:

— N ic  w ię c e j n ie  ży c z ę  ¡ te ­
go  te rn u  c o  m i go  s k r a d ł,  t y ł  
k o  ż e b y  m u  s a n d a ł p a s o w a ł,

Z  ; ,A n to lo g i i  a n e g d o ty  
a n ty c z n e j”- w y b r a ła  (aż )

Zbiórka 
nad Goplaną

U l

I  P I E S
(B A J K A  A R A B S K A )

C P R Y T N Y  Hs d o s ta ł s ię  d o  k u r n ik a .  N a ja d ł  się
k~ 'd o  s y ta  1 z d ą ż y ł u c ie c  z a n im  g o s p o d a rz  c o ­

k o lw ie k  z a u w a ż y ł.  P o  s k o n s u m o w a n iu  s o l id n e g o  p o  
s i lk u  z a c h c ia ło  m u  s ię  p ić .  „ Z ę b y  ta k  d o s ta ć  c h o ć  
k r o p e lk ę  w o d y ”- —  p o m y ś la ł  ł  u d a ł s ię  n a  p o  szu  
k iw a n ie  c h o ć b y  k r o p l i  b ło g o s ła w io n e )  w i lg o c i .  U -  
p ly n ę lo  d u ż o  cza su  z a n im  l is  z n a la z ł s tu d n ię  i  
r e s z tk a m i s i ł  s k o c z y ł d o  w ia d ra  u w ią z a n e g o  p r z y  
s tu d z ie n n y m  k o ło w ro c ie ,  z n a d z ie ją ,  że z n a jd z ie  w  
n im  c h o ć  t ro s z k ę  w o d y .  W ia d ro  p o d  je g o  c ię ż a re m  
z a c z ę ło  o p a d a ć  n a  d n o  s tu d n i,  p o d n o s z ą c  d r u g ie  
w  g ó rę .

n a  zu cho w e j zb ió rc e
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ZIMOWI
HARCE

T E J  Z IM Y  n a b ra k  śn iegu n ie  mo  
żerny się u s k a rża ć . A le  czy w  p e łn i 
k o rzy s ta c ie  z m o żliw o śc i o rg a n izo ­
w a n ia  w e so ły ch , a tra k c y jn y c h  h a r ­
ców  n a  śn iegu? P ro p o n u je m y  W am  
dziś, a b y  je d n ą  z n a jb liżs zy c h  zb ió ­
re k  w y k o rz y s ta ć  w ła ś n ie  d la  p rze ­
p ro w a d ze n ia  p o d an yc h  tu  zab a w  n a  
śniegu .

STRZELNICA
D w ie  d ru ż y n y  u s ta w ia ją  się w  od  

leg łośc i 6— 10 m  od śc iany b u d y n k u  
lu b  p ło tu  (śc iana bez o k ie n ) .  N a  
śc ia n ie  d la  ka żd e j d ru ż y n y  ry s u je ­
m y  k o ło  o ś red n ic y  80 cm . D ru ż y ­
n y  po p rzy g o to w a n iu  o d p ow ied n ie j 
ilości k u l ro zp o c zy n a ją  rzu ty  do ko  
ła . Z w y c ię ża  d ru ż y n a , k tó re j zaw ód  
n ic y  w ię c e j ra z y  t ra f ią  śn ieżk ą  w  
k o ło - n a  ś c ia n ie . P ro p o n u je m y , aby  
k a ż d y  z a w o d n ik  rzu c a ł 5 ra z y .

TOR PRZESZKÓD

z a w o d n ik  m in ie  lin ię  s ta rtu  —  m e­
ty . w y śc ig  ro zp cc zyn a  n as tę p n y  za­
w o d n ik  rzu te m  śn ieżk i z l in i i  s ta r­
tu  Z w y c ię ża  d ru ż y n a , k tó ra  w ię ce j 
ra zy  t ra f i  do b ra m k i i  szy b c ie j p rze  
b ie gn ie  tras ę .

WYŚCIG ZAPRZĘGÓW
D w ie  d ru ż y n y  u s ta w ia ją  się n a l i ­

n ii  s ta rtu  — m e ty  w  rzędach . P rze d  
ka żd ą  z n ic h  sto ją  d w u o sobow e san  
k i .  N a  s y g n a ł p row a dzą ce go  p ie rw ­
szy z  rzę du  s iada n a s a n k i a  d ru ­
g i c iąg n ie  je  do p ó łm e tk a . P ó łm e ­
te k  o zn ac zam y lin ią  lub  k i je m  vr 
od leg łości 15 m  od l in i i  s ta rtu . N a  
p ó łm e tk u  za w o d n ik , k tó ry  c iąg n ą ł 
sa n k i pozosta je  n a m ie js cu , p rz y ­
w ie z io n y  zaś w ra c a  b ie g iem  z san­
k a m i n a  lin ię  s ta rtu , gdzie  stada na  
stępny z rzę d u  i c iąg n ie  s a n k i n a  
p ó łm e te k  itd . Z w y c ię ża  d ru ży n a *  
k tó ra  szy b c ie j u ko ń c zy  p rzew o żen ie .

POCIĄG

Kto zdobył 
nagrodę?
N A  KONKURS zamieszczony 

W  listopadowym numerze „Har 
perskiego Tropu” nadeszły 352 
odpowiedzi. Prawidłowe rozwią­
zanie brzmiało:

„LE N IN  PRZYJACIEL  
PROSTYCH L U D Z I”.

10 nagród ufundowanych przez 
Komendę Zachodnio-Pomorskiej 
Chorągwi ZHP, drogą losowa­
nia, otrzymują:

P Ł Y TY

r 1. Janusz Borecki — Szczecin, 
ul. Pocztowa 6—9.

2. Urszula Troczyńska —  
Szczecin-Klęskowo, ul. Łubino­
w a 79—1.

3. Sławomir Rychter — Szcze 
fcin-Podjuchy, ul- Niklowa 11—4.

4. Wiesława Stasiak — B arli­
nek, ul. Boczna 4—3.

5. Jolanta Mazur — Szczecin, 
UL Nocznickiego 41—3.

K S IĄ Ż K I

1. Tadeusz Klimkowicz —  
Szczecin, ul. Pocztowa 30—15.

2. Cezary Gross — Szczecin, 
Ul. Pocztowa 36—6.

3. Elżbieta Stawniak, Pełczy­
ce, ul. Dworcowa 1—2.

4. Andrzej Pawlak — Szcze­
cin, ul. Komuny Paryskiej 
14— 11.

5- Maria Bochenek — Police, 
ul. Kolejowa 2—2.

G RATULU JEM Y zwycięzcom 
1 prosimy o odbiór nagród w  
“dniach od 12 do 24. stycznia, w  
redakcji „Kuriera Szczecińskie­
go” — pl. Hołdu Pruskiego 8, 
pok. 51, w  godzinach od 10— 15. 
Zamiejscowym wyślemy pocztą. 
Idąc po nagrodę nie zapomnij­
cie zabrać ze sobą legitymacji 
Szkolnej.

D w ie  d ru ż y n y  u s ta w ia ją  się n a  
w s p ó ln e j l in i i  s ta rtu  w  rzędach . W  
od leg łości 6 m  u s ta w ia m y  p ionow o  
d w o je  sa n ek  łą czą c  je  u g ó ry  trz e ­
c im i. w  ten  sposób, ab y  p rzed  k a ż ­
d ą d ru ż y n ą  p ow sta ła  b ra m k a . W  od 
leg łości 6 m  o d 'n ie j  a 12 m  od  lin ii 
s ta rtu  u s ta w ia m y  k i j  o zn ac za ją cy  
p ó łm e te k . P rze d  rozpoczęciem  w y śc i 
gu  k a żd y  z a w o d n ik  le p i sobie je d ­
n ą  śn ieżk ę. N a  s y g n a ł p ro w a dzą ce­
go p ie rw s i za w o dn icy  obu d ru ży n  
rzu c a ją  ś n ie ż k a m i do b ra m k i i n a ­
ty c h m ia s t po rzu c ie  ro zp o czy n a ją  

bieg. P rze ch o d zą  pod b ra m k a  n r  
c zw o ra k a c h , o b ieg a ją  p ó łm e te k  i 
w ra c a ją  o b o k  b ra m k i do sw ojego  
rzę du . Z  c h w ilą  g d y  k o ń c ząc y  bieg

D w ie  d ru ż y n y  u s taw io n e  na szczjr 
cie p ag ó rk a  tw o rz ą  „ p o c ią g i” . „P o ­
c iąg”  s k ła d a  się z czte rech  dw uoso  
b o w yc h  sań, k tó re  w ią że  się  lin k ą .  
N a  sy gnał p row adzącego  p ie rw s zy  
„p o cią g ”  ro zp o czy n a  z ja zd  do o zn a  
czonego m ie js ca . Z a  c h w ilę  z ja zd  
n a te j sam ej tra s ie  rozp o czn ie  d ru ­
ga d ru ży n a . A b y  w y ło n ić  zw y c ię s k ą  
d ru ż y n ę  m ie rz y m y  czas p rze ja zd ó w  
obu d ru ż y n  (p oc ią gó w ).

(R>

To  marto
przeczytać
K S IĄ 2 K I ,  k tó re  o s ta tn io  zo s ta ły  

w y d a n e  n a k ła d e m  W Y D A W N IC T W A  
H A R C E R S K IE G O  w a rto  n ie  ty lk o
p rze c zy ta ć , a le  1 m ie ć  na sta łe  
„pod rę k ą “ .
— „S p ra w n o śc i d la  h arc ersk ich  d ru  

żyn sp e c ja ln o ś c io w y ch  w szk o ła ch  
średnich  i za w o do w yc h “  -  to  zb ió r
re g u la m in ó w  sp ra w n o śc i d la  d ru ­
żyn  n ie b ies k ic h  1 cze rw o n y ch  b e­
re tó w , łą cznośc i, s łu żby zd ro w ia *  
M S R , p o ża rn ic tw a , tu ry s ty k i, k u l­
tu ry , p rz y ja ź n i, wodin i ac k o -  lo  tn  1-  
czych, te c h n ik i o raz  s p ra w n o śc i 
o-boaow nictw a i g o sp o d ark i.

Z a łą c zo n y  je s t ró w n ie ż  re g u la m in  
zd o b y w a n ia  s p ra w n o śc i. K s ią że c zk a  
s ta n o w i cz I  ca łości. W  zap o w ie ­
d z ia n e j p rzez  D z ia ł M ło d z ie ż y  S ta r­
szej G łó w n e j K w a te ry  I I  części 
z n a jd ą  się  sp ra w n o śc i d la  M K I  z  
zak re su  w ie d z y  spo łeczne j i ogól­
n e j, w y m a g a n ia  n a  u p ra w n ie n ia  
p ań s tw ow e W y d a w n ic tw o  H a rc e r ­
sk ie , W a rs z a w a  1969 r. C ena * z ł.

-  „ R e g u la m in  d ru ż y n  Z H P  -  In ­
s tru k c ja  w  s p ra w ie  zasad d z ia ła n ia  
d ru ż y n y  h a rc e rs k ie j“  -  z a w ie ra  
p o dstaw ow ą m e to d y k ę  d z ia ła ln o ś c i 
d ru ż y n y  m lo d s zo h a rc e rs k ie j, o m a­
w ia ją c ą  fu n k c je  p ra c y  d ru ży n y *  
d ru żyn o w e g o , p rzyboc znego , zastę­
pów  i zastępow ego , d o k u m e n ta c ję , 
sy m b o lik ę , o b rzę d y . D r u k  W y d a w ­
n ic tw a  H a rc e rs k ie g o  W a rs za w a  1969 
r. C ena 1.20 z4.

T u  k o n k u r s !
P IE R W S Z Y  w  1970 ro k u  k o n k u rs  p o ś w ię c a m y  ta k  w a ż n e j, a n ie ­

s te ty  n ie  p rzez  w s zy s tk ic h  u c zn ió w  d o ce n ian e j s p ra w ie  ja k ą  je s t  
zb ió rk a  m a k u la tu ry  i  su ro w có w  w tó rn y c h . O  ty m , że n ie do c en ia ­
n e j d o w o d zą  ta k ie  lic z b y : w  ro k u  s zk o ln y m  1967/68 ze szk ó ł w o j. 
szczecińskiego dostarczono  112 ton  m a k u la tu ry , a w  ro k u  szk o ln y m  
1968/69 ty lk o  21 to n . T a k  m a ło l P rze c ież  w  nas zyc h  m ie szk an ia ch  
z n a jd u je  się k ilk a n a ś c ie  ra zy  ty le  s ta ry c h  g aze t, zes zy tó w , p ap ie ­
ró w  z o p a k o w a ń . N ie  w y rz u c a jc ie  tego n a ś m ie tn ik !  N ie  p rz e trz y ­
m u jc ie  w  sza fac h  i  b iu rk a c h !  M a k u la tu ra  to  c e n n y  s u ro w ie c , n ie ­
zb ęd n y  do  p ro d u k c ji n o w y c h  k s ią że k  i  zes zy tó w .

Z A C H Ę C A M Y  W A S  D Z IS IA J  D O

♦  ro z w ią z a n ia  dzis ie jszego  k o n k u rs u ,
♦  sys te m atyc zn eg o  p rzy n o s ze n ia  m a k u la tu ry  d o  s z k o ły .

N a  c z y m  po lega k o n k u rs?

„ C H R O N IS Z  L A S Y , P O W IĘ K S Z A S Z  P R O D U K C J Ę  P A P IE R U  I  P O ­
M N A Ż A S Z  S W O J E  O S Z C Z Ę D N O Ś C I”  — k o le jn e  l i te r y  te­
go tek s tu  n a le ż y  w y k re ś lić  z rzę dó w  p o z io m y c h  w  k r a tk a c h  e l i-  
m in a tk i. P o zo s ta łe  li te ry  czy ta n e  k o le jn o , p o z io m o , d ad zą  ro z w ią ­
za n ie  ja k o  d alszy ciąg  te k s tu . P ie rw s zą  część zd an ia  (tę  w y ż e j po­
d aną ) i d ru g ą , k tó rą  z n a jd z ie c ie  w  e lim in a tc e . n a leży  n ap is ać  n a  
k a rc ie  po czto w ej i  do d n ia  31 s ty c zn ia  n ade sła ć pod ad re s e m : „ K u ­
r ie r  S zc zec iń sk i” , p ł. H o łd u  P ru s k ie g o  8 z d o p is k ie m : k o n k u rs  
„ H A R C E R S K IE G O  T R O P U ” , p o d a ją c  s w o je  n a zw is k o . Im ię , adres  
o ra z  szk o łę  i klasę.

W S R O D  ty c h , k tó rz y  n adeślą  p ra w id ło w e  ro zw ią za n ie , ro z lo s ow a­
n y c h  będ z ie  15 cen n yc h  n ag ró d , u fu n d o w a n y c h  p rzez  S Z C Z E C IŃ ­
S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  S U R O W C Ó W  W T Ó R N Y C H , za jm u ją c e  
się m . in . sk u p em  m a k u la tu ry  ł  p rz y jm u ją c e  zg ło sze n ia  szk ó l do 
w s p ó łza w o d n ic tw a  w  zb ió rce.

B i w a k  
n a  ś n ie c g u

T O  N IE P R A W D A , że n a  b iw a k  
m o żn a  się w y b ra ć  ty lk o  la te m  lub  
je s ie n ią . Z im o w y  b iw a k  też  je s t  
a tra k c y jn y , ty le  że p rzy  je g o  o rg a ­
n iz a c ji trze b a  się w ię c e j n a p ra c o ­
w a ć , a  cóż to  zn ac zy  d la  p ra w d z i­
w y c h  h a rc e rzy .

N a  b iw a k  u b ie ra m y  się  c iep ło  i  
m o ż liw ie  le k k o , z a b ie ra m y  p o trze b ­
n y  sp rzę t sa p ers k i i sp rzę t do  p rze  
p ro w a d ze n ia  g ie r i za b a w  zgodnie  
z p ro g ra m e m  b iw a k u . N a le ż y  po­
m y ś le ć  o g o rą c y m  p o s iłk u  (zupie) 
d la  u c ze s tn ik ów  b iw a k u . W obec te ­
go n a le ży  p rzy g o to w a ć  i  za b ra ć  po  
trz e b n y  sp rzę t i zao p a trze n ie . G o to ­
w a n ie m  z u p y  m o g ą  z a ją ć  się h a r ­
cerze, k tó rz y  re a liz u ją  z a d a n ia  n a  
sp raw ność k u c h c ik a .

M o żn a  też  zb u d ow ać  s ta lą  bazę  
b iw a k o w ą . W y s ta rc z y  p rzy g o to w a ć  i 
u sta w ić  c z te ry  re f le k to ry  w e d łu g  
n iż e j podanego o p isu :

m a  „p o d  rę k ą “  p n ia k ó w  lu b  szczap  
d re w n ia n y c h , m o żn a  usiąść n p . n a  
ko c u  z ło żo n y m  w  k o s tk ę  i o w in ię ­
ty m  w  p ła ch tę  n a m io to w ą . A le  p a­
m ię ta jc ie , że og n isk o  n a  śn iegu też  
trz e b a  d o k ła d n ie  gasić o raz  to , że 
ro zp a lać  je  w o ln o  w  o d leg łości 100 
m  od ś c ia n y  la su .

W b ija m y  w  z ie m ię  d w a  o k rą g la k i  
(u p rze d n io  zaostrzone) pod k ą te m  
nieco  m n ie js z y m  od p rostego (o ko ło  
80 s t .) , nas tę p n ie  k ła d z ie m y  o k rą g łe  
p o la n a  o p ie ra ją c  je  o w b ite  o k rą g ­
la k i (p a trz  ry s u n e k ). U tw o rz o n a  w  
ten  sposób „śc ia n a  re f le k to ra ”  będzie  
o d b ija ć  c iep ło  o g n isk a . U  podnóża  
ś c ia n k i ro z p a la m y  og ień . T o  n ic , że 
do ln e  p o la n a  „ re f le k to ra ”  z a jm ą  się 
w k ró tc e  p ło m ie n ie m . G d y  p rze p a lą  
się  i p rzy c iś n ię te  p o zo sta ły m i zaczną  
się ro zs y p y w a ć  b ę d z ie m y  z  g ó ry  d o - 
b u d o w y w a ć  „ re f le k to r“  n o w y m i po ­
la n a m i (b u d u je m y  c z te ry  „ re f le k to ­
r y “  ro zs ta w io n e  ja k  n a  ry s u n k u ) .

T rz e b a  p a m ię ta ć , że  w  czasie z i­
m o w y c h  b iw a k ó w  n ie  w o ln o  siadać  
bezp o ś red n io  n a  śn ieg u . Je ś li n ie

„ H A R C E R S K I T R O P “  — m ie  
s ięczny d o d a te k  „ K u r ie r a  
Szczec ińsk iego“  w y d a w a n y  
p rz y  w s p ó łu dz ia le  K o m e n d y  
Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j C h o rąg ­
w i Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  P o l­
sk iego w  Szczec in ie . R e d a g u je  
k o le g iu m .

T E L E F O N Y :  s e k re ta rz  „ H a r ­
ce rskiego  T ro p u “  — c e n tra la  
430-21, w e w n ę trz n y  79, k ie r .  
w y d z . p ro p a g a n d y  K o m e n d y  
C h o rą g w i 244-71.

L is ty  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod  
a d re s e m : „ K u r ie r  S zc zec iń sk i“ , 
p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8, „ H a r ­
ce rs k i T ro p " .

S T R E S Z C Z E N IE  p o p rze d n ic h  od­
c in k ó w : D o  b lo k u  p rz y  u l. S ta rz y ń ­
s k ie g o  w p ro w a d z a  się „ n o w y “  chlo  
p iec z psem  N u rk ie m . P o  począt­
k o w y c h  n ie p o ro zu m ie n ia c h  -  ko le ­
d z y  z p o d w ó rk a  z a p ra s z a ją  „n o w e ­
go“  c z y li L es zk a , n a z b ió rk ę .

— B A A A C Z N O S C i  — k r z y k n ą ł  J a ­
n u s z  i  w s z y s c y  c h ło p c y  w y p r o s to ­
w a l i  s ię  k a rm ę .

— S p o c z n ij  I  -  z a k o m e n d e ro w a ł  
J a n u s z . N a d z is ie js z e j z b ió rc e  m a ­
m y  d w a  p u n k t y :  p r z y ję c ie  d o  o d ­
d z ia łu  L e s z k a  i p rz y g o to w a n ie  p la ­
n u  z w ie d z e n ia  w ie ż y .

— i  N u r k a !  -  d o d a ł A r e k .
— Z w ie d z e n ie  N u r k a ?  -  z a in te re ­

s o w a ł s ię  G rz e s ie k .
— J a  n ie  o  z w ie d z e n iu , t y l k o  o  

p r z y ję c iu  d o  o d d z ia łu .  B o  N u re k ,  
t o  je s t  m ą d r y  p ie s .

— I  o d w a ż n y !  — d o r z u c i ł  W ie s ie k .  
C h o c ia ż  t a k i  m a ły .

— B ę d z ie  n a s z y m  z w ia d o w c ą . . .
— Ł ą c z n ik ie m .. .
— K to  je s t  za p r z y ję c ie m  N u r k a  

d o  o d d z ia łu ?  N u r k a  i  L e s z k a  o c z y ­
w iś c ie  ?

P ię ć  r ą k  p o d n io s ło  s ię  w  gó rę .
— D o b ra ! po ‘W ied“zval J a n u s z . Z o ­

s ta liś c ie  p r z y ję c i .  Z a w o ła j  N u rk a .
L e s z e k  g w iz d n ą ł  k r ó t k o  < p ie s e k  

w y ło n i ł  s ię  z c ie m n o ś c i.
— Je s te ś  te ra z  p s e m  z a s tę p o w y m  

M asz o b o w ią z e k  b r o n ić  w s z y s tk ic h  
c h ło p c ó w  z n a s z e g o  p o d w ó rk a  — 
w y g ło s i ł  p rz e m ó w ie n ie  Le szek.

N u r e k  p r z e c h y l i ł  łe p e k  < z a s t rz y g l  
u s z a m i.

— D a j ła p ę !  -  p o c h y l i ł  s ię  na d  
n im  J a n u s z . N u r e k  u s ia d ł  i  w y ­
c ią g n ą ł le w ą  ła p ę .

— T y le  r a z y  c i  p o w ta rz a łe m , te -
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b y ś  d a w a ł p r a w ą !  -  p o w ie d z ia ł z 
w y rz u te m  L e s z e k .

W  te j  c h w i l i  N u r e k  p o d e r w a ł s ię  
I  p o g n a ł za  p r z e b ie g a ją c y m  k o te m .

— T e ra z  d o  r z e c z y  — p o w ie d z ia ł  
J a rm sz . B y łe m  ta m  z o jc e m  w  n ie ­
d z ie lę . n a  sp a ce rze . W ie ża  o to c z o n a  
je s t  g ę s ty m i z a ro ś la m i,  a w  ś ro d ­
k u ...

— J E J C IA !  w e s tc h n ą ł W ie s ie k , a  
g lo s  je g o  w y ra ż a ł  i  s tra c h  i  po­
d z iw .

S ze śc iu  c h ło p c ó w  i  je d e n  p ie s , p o  
p r z e d a rc iu  s ię  p rz e z  z d z ic z a łe  k rz e ­
w y  d o ta r ło  d o  w y s o k ie j  nę k i lk a  
p ię te r  w ie ż y  z c z e rw o n e j c e g ły . B u ­
d o w la  ta  b y ła  z a g u b io n a  p o m ię d z y  
d r z e w a m i z a m ie js k ie g o  la s u  t  od  
la t  n i k t  ta m  n ie  z a g lą d a ł.

T e ra z  s ta l i  w  j e j  ś r o d k u ,  w  d u ­
ż e j s a li,  k tó r e j  s u f i t  z n a jd o w a ł st$  
b a rd z o , a le  to  b a rd z o  w y s o k o  i  o 
k i lk a n a ś c ie  m e tr ó w  n a d  n im i  k o h -  
c z y l s ię  k o p u lą . P rz y  w e jś c iu ,  z  
d w ó c h  s t r o n  z n a jd o w a ły  s ię  k rę c o ­
n e  s c h o d y .

— P ie rw s z a  rze cz  — t r z e b a  s p r a w ­
d z ić  c zy  w e w n ą tr z  n ik o g o  n ie  m a  
-  p o w ie d z ia ł c ic h u tk o  L e sze k .

— N u r e k !  B ie g n ij  d o  g ó r y !  N o, 
b ie g n i j  p ie s k u !

N u r e k  o c h o c z o  w b ie g ł na  p a rę  
s c h o d k ó w , p o  c z y m  o b e jr z a ł  s ię  za 
s ie b ie .

— O n  m a  r a c ję !  — s z e p n ą ł d o  s ie ­
b ie  L e s z e k . N ie  m o ż n a  go  w y s y ła ć  
s a m e g o  w  n ie w ia d o m e . Id ę  z 
p se m .

— Id z ie m y  w s z y s c y  — z d e c y d o w a ł  
J a n u s z . J e s t na s  w ie lu  n ie  m atm y  
s ię  cze g o  o b a w ia ć .

— A le  N u r e k  p rz o d e m  — z a s trz e g ł
s ię  G rz e s ie k .

N IE  O D P O W IE D Z IE L I n ic  t  ZO- 
c z ę l i  o s t ro ż n ie  w c h o d z ić  p o  k a -  
m ie n w y c h  sc h o d a c h . W  w ie ż y  pa ­
n o w a ła  z u p e łn a  c isza . N a w y s o ­
k o ś c i p ie rw s z e g o  p ię t r a  p o d e s t 
s c h o d ó w  ro z s z e rz a ł s ię  i  z b o k u  
c h ło p c y  z o b a c z y l i  d r z w i .  N u r e k  je d  
naJc p o b ie g ł d a le j.  A le  po  p r z e jś ć h* 
k i l k u  s to p n i z a t r z y m a ł s ię , w y s u ­
n ą ł łe b  d o  p rz o d u  i  n ie s p o k o jn ie  
z a s k o m la l.  W sz y s c y  p r z y s ta n ę li  j a k  
p r z y m u r o w a n i .  I  w  te j  c h w i l i  u s ły ­
s z e li g d z ie ś  w  g ó rz e  k r o k i  i  g lo s y  
d w ó c h  m ę ż c z y z n .

— M a m o !  — ję k n ą ł  W ie s ie k .
— C i i i !  Z a  m n ą !  -  w y s z e p ta ł J a ­

n u sz .
O p ie r a ją c  s ię  je d n i  n a  d r u g ie  h t 

w  c ią g u  p a r u  s e k u n d , s u n ą c  ja k  
c ie n ie , c h ło p c y  z n a le ź l i  się n a d o ­
le . P rz e jś c ie  p rz e z  p o la n ę , w id o c z ­
n ą  z  o k ie n  w ie ż y  b y ło  n ie m o ż liw e ,  
K r z y s z to f  r o z e jr z a ł  s ię  b ły s k a w ic z ­
n ie  i  s k in ą ł  n a  k o le g ó w .

— T u !  — p o k a z a ł im  w y ło m  za  
z a k rę te m  s c h o d ó w . U p c h n ę li  s ię  
ta m , w s t r z y m u ją c  o d d e c h .

— G d z ie  je s t  L e s z e k ?  — o p r z y to m ­
n ia ł  n a ra z  Ja n u s z .

G lo s y  m ę ż c z y z n  b y ły  c o ra z  w y ­
ra ź n ie js z e .

J a n u s z  w y j r z a ł  z  z a k a m a r k a  i  z o  
b a c z y ł L e s z k a  b e z ra d n ie  ro z g lą d a ­
ją c e g o  s ię  za k o le g a m i.  Z a m a c h a ł 
rę k ą . L e s z e k  z a u w a ż y ł  t n a ty c h ­
m ia s t  w p a d ł d o  ic h  k ą ta .  W  je d n e j  
rę c e  t r z y m a ł s w o je  p ó łb u ty ,  a d r u ­
g ą  p r z y c is k a ł  N u r k a ,  k tó re g o  łe ­
p e k  s c h o w a ł p o d  k u r tk ą .  P r z y k le i l i  
s ię  w s z y s c y  d o  ś c ia n y .

(c . d . n . )

J . F R Y D R Y K IE W IC Z


